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Ogrdéd babci byt wspaniaty, petny sorgo, proso,
manioku. Jednak najlepsze byty banany. Czutam,
ze bytam ulubienicg babci, mimo tego ze miata
wiele wnuczat. Czesto zapraszata mnie do
swojego domu. Dzielita sie ze mng matymi
tajemnicami. Ale byt jeden sekret, ktérym sie ze
mng nie podzielita: gdzie dojrzewaty banany.

Grandma's garden was wonderful, full of
sorghum, millet, and cassava. But best of all
were the bananas. Although Grandma had
many grandchildren, I secretly knew that I was

her favourite. She invited me often to her house.
She also told me little secrets. But there was one

secret she did not share with me: where she
ripened bananas.

Wieczorem zostatam wezwana przez mame, tate
i babcie. Wiedziatam o co chodzi. Tej nocy, gdy
zasypiatam zrozumiatam, ze nigdy wiecej nie
okradne babci, ani rodzicéw ani nikogo innego.

Later that evening I was called by my mother
and father, and Grandma. I knew why. That
night as I lay down to sleep, I knew I could never
steal again, not from grandma, not from my
parents, and certainly not from anyone else.
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Obserwowanie babci z bananami, z lis¢mi i z
duzym stomianym koszem byto interesujace. Ale
babcia wystata mnie do mamy. ,,Babciu, prosze
pozwdl mi patrzec jak przygotowujesz...” ,Nie
badz uparta dziecko, zréb jak méwie” - nalegata
babcia. Postanowitam biec.

It was so interesting watching Grandma, the
bananas, the banana leaves and the big straw
basket. But Grandma sent me off to my mother
on an errand. “Grandma, please, let me watch
as you prepare...” “Don’t be stubborn, child, do
as you are told,” she insisted. I took off running.

Nastepnego dnia, kiedy babcia pracowata w
ogrodzie, znéw sie wymknetam, aby zajrzec do
banandéw. Prawie wszystkie byty dojrzate. Nie
mogtam sie oprzed i wzietam cztery. Kiedy
podesztam na palcach w strone drzwi,
ustyszatam kaszel babci. Szybko schowatam
banany pod sukienkg i przemknetam sie obok.

The following day, when grandma was in the
garden picking vegetables, I sneaked in and
peered at the bananas. Nearly all were ripe. I
couldn't help taking a bunch of four. As I tiptoed
towards the door, I heard grandma coughing
outside. I just managed to hide the bananas
under my dress and walked past her.



ibunuioddesip

0S sem 11 ,'9oe|d 21bew Aw ul aue Aayl,, ‘sem

106 [ Jamsue Ajuo ay3 1ng ,""9J9YyM pue ‘seueueq
dU3 [|e 2Je 2Jaym 1xSeq ay3 Sl aJaym ‘ewpueln,,
‘'seueueq ayl Jou 19¥seq ay3 Jayrlau Yyim 1ng
9pISIN0 BbulIsS sem euwipuelD ‘PauINIal T USYM

jeuemouezozols weyhg *,nosleiw wAuzoibew
wilow M 1sal ox3sAzspn” 101 wejewAzno

byel zpaimodpo euApal sy, "a1zpb | Aueueq
aIsAzsm s a1zpb ‘zsox Auelwoys 1sal a1zpb
‘nipgeg” ‘moueueq lue ezsoy| lUe ojAq alu e
‘Z11BUMBIZ eU eeIZpals e1dgeq ‘wepdolm Apary

‘pPa31se) JaAd pey [ eueueq
1S9199MS Y3 sem 1] "3 a1e Appdinb pue asnoy ayy
puiyaq Juam [ ‘uiebe 1ayseq ayy buiianod 1oy
'ssaJp Aw ui 31 piy pue auo payaid [ ‘sauo adu
KJSA JO ydunq e sem 2Jay] "9J0W 9IUO Seueueq
3y X29yd 01 asnoy Jay 031 paysnJ I ‘Jayiow Aw
JISIA 03 dwed ewpuelb uaym Aep buimoljoj ayL

‘wetpel sa1m|o3Apary

el ueueq AzslsiuzsAdleu 03 jAg ‘eueueq wejpelz
03gAzs | Wawop ez ais wepAnyn ‘zsoy Auelwoys
wieyfunAzad aouapins [elow m eueueq obaupal
wiejeMmoyds ‘moueueq yoAtezilop ozpaeq Isn
we) eyhg ‘Aueueq )Azoeqoz zes 9zozsal Age ‘1Dqeq
nwop op wejbalqod ‘swew elow J1zpaimpo
eyzsAzid epgeq eiup obaudaiseu Apary




Dwa dni pdzniej babcia wystata mnie po laske do
jej sypialni. Gdy otworzytam drzwi, przywitat
mnie silny zapach dojrzewajgcych bananéw. W
Srodku byt duzy magiczny kosz stomiany,
schowany pod starym kocem. Gdy uniostam koc
poczutam cudowny zapach.

Two days later, Grandma sent me to fetch her
walking stick from her bedroom. As soon as I
opened the door, I was welcomed by the strong
smell of ripening bananas. In the inner room
was grandma’s big magic straw basket. It was
well hidden by an old blanket. I lifted it and
sniffed that glorious smell.

Przestraszytam sie gtosu babci gdy zawotata: ,Co
tam robisz? Pospiesz sie i przynies mi laske”.
Postusznie przyniostam babci laske. ,Dlaczego
sie tak uSmiechasz?” - zapytata babcia. To
pytanie uswiadomito mi, ze usmiechatam sie, bo
odkrytam jej magiczne miejsce.

Grandma'’s voice startled me when she called,
“What are you doing? Hurry up and bring me
the stick.” I hurried out with her walking stick.
“What are you smiling about?” Grandma asked.
Her question made me realise that I was still
smiling at the discovery of her magic place.



